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Kandydatury poselskie.
Ruch wyborczy rozwija się w kraju 

nader silnie, i bez przesady powiedzieć 
można, ze stanowi on dzisiaj najważniejszy 
przedmiot zajęcia publicznego. —  Gotowi 
bylibyśmy uważać to za objaw nader po­
cieszający, prowadzący do uzdrowienia 
naszych stosunków, do sprostowania na­
szych zapatrywań na interesa publiczne, 
gdyby współcześnie nie towarzyszył mu 
inny objaw: rozkiełznanej zuchwałości
osobistej w staraniach o pozyskanie man­
datów poselskich.

Znajdujemy to bardzo naturalnem, że 
czynnik osobisty tak prędko zajął w spra­
wie wyborów pierwszorzędne stanowisko, 
bo koniec końców ludzie są przedstawi­
cielami zapatrywań i programów, oni dzia­
łaczami sprawy publicznej— i to co ludz­
kie, co człowieka dotyczę, głównie też 
społeczeństwo obchodzi zawsze. Również 
ambicye pozyskania stanowiska mającego 
być wyrazem zaufania współobywateli a 
nadającego wpływ bezpośredni na sprawy 
najdroższe dla każdego prawego obywa­
tela — uważamy za uprawnione, pod w a­
runkiem naturalnie, źe ambicya ta opiera 
się o usługi skromniejsze społeczeństwu 
dawniej już oddawane, że chodzi w nich 
o kierunek wyraźnie określony sprawy 
publicznej, że ambicya rządzi wzgląd na 
samą sprawę i na określoną naprawę sto­
sunków. Toż samo stosuje się do poparcia 
przez prywatnych ludzi użyczanego ambi- 
cyonującym o stanowisko poselskie. Bez 
tego, agitacye kandydackie stają się nader 
zgubnemi dla sprawy wyborów, dla oby­
czajów publicznych, dla samejźe sprawy 
publicznej —  jednem słowem plagą pu­
bliczną.

Takiego charakteru nie mają też kan­
dydatury, o których powiedzieliśmy na 
wstępie, że są objawem rozkiełznanej zu­
chwałości osobistej. Donoszą nam z pro* 
wincyi o ludziach, którzy się nigdy nie 
oddawali żadnej służbie obywatelskiej, 
mimo że już dawno weszli w drugą po­
łowę swojego żywota, sprawa publiczna 
nie zajmowała ich wcale — chyba ze sta

nowiska ocierania się towarzyskiego o 
osoby zajmujące stanowiska publiczne, 
niektórzy z nich czynili nawet paradę z 
tego^źe ich nie kłopocze rzecz tak mało 
poważna, jak służba interesowi publicznemu. 
Ludzie więc, którzy dotąd zajmowali się 
uprzyjemnieniem swojego żywota, lub mieli 
umysł zajęty tak zwaną pracą organiczną, 
to jest staraniem o zbogacanie się oso­
biste — rzecz bardzo pożyteczna sama przez 
się, o ileby właśnie nie była wykluczeniem 
wszelkich innych starań ogólniejszego nieco 
interesu tacy to ludzie tknięci nagle 
próżnością równie łatwo zawracającą głowę 
na wsiach, jak po miastach, albo li też 
chcąc ratować nadwyrężoną swą reputacyę 
w gronie obywatelskiem pojawiają się jako 
kandydaci do stanowisk, mniejsza o to źe 
zaszczytnych, lecz mających stanowić głó­
wne sprężyny pomyślności ogólnej. Je s t 
to niczem innem jak czelnem wyzyskiwa­
niem sprawy publicznej dla mizernych 
osobistych widoków, a zamachem na mo­
ralność polityczną kraju.

Ogólne stosunki kraju korrumpują się 
pod wpływem takich kandydatur. Doszło 
już do tego, źe pojawiają się w komitecie 
centralnym nawet listy konfederacyjne 
burmistrzów i naczelników gmin oświad­
czające, iż się solidarnie zobowiązali gło­
sować za takim to a takim kandydatem, 
z rzędu podobnych o jakich mówimy. 
Jakże więc daleko pójść musiała zuchwała 
agitacya na miejscu, jeśli się ona poważa 
obchodzić komiteta powiatowe wyborcze, 
jedyną rękojmię jako tako regularnych 
wyborów, i uzuchwala do terroryzowania 
niejako komitetu centralnego!

Niemniej demoralizujący wywiera sku­
tek, jeśli tacy ambieyusze niepewni swo­
jego wyboru u współobywateli mogących 
ich dokładniej oceniać i wątpiąc z góry 
zarazem, aby potrafili utrzymać swa kan­
dydaturę przed komitetami powiatowemi, 
występują przeciw dawnym posłom niosąc 
między lud agitacyę, czyniąc niedorzeczne 
obietnice włościanom, używając poparcia 
urzędniczego, i werbują na popleczników 
swoich znowu gminne przełoźeństwa lub 
pojedynczych ich reprezentantów. Jak  da­
lece przez to zacierają się same nawet 
wyobrażenia o powołaniu Sejmu krajowego,

służyć może za dowód, że są magistraty, 
które ogłaszają swoich kandydatów, jak 
gdyby Sejm był jakąś wyższą Radą po­
wiatową.

Do rzędu równie zgubnych kandydatur 
zaliczymy i te także, które dotyczą osób 
piastujących już wprawdzie mandaty, ale 
są wynikiem zachwianego do tych osób 
zaufania w gronie współobywateli. Jakiś 
reprezentant, dajmy na to zajmował się 
pracą organiczną obok swego mandatu, 
zajmował się z tą zarozumiałą naiwnością, 
że zdawało mu się, iż jego świadectwo 
może mieć wagę w materyi niepołączal- 
ności pewnych prac organicznych z "mam 
datem polelskim a związanej z jego po 
bocznem zajęciem — cóż więc dziwnego, 
że mimo poręczenia w jednym z organów 
krajowych, źe tantiemowe stanowisko po­
sła w bankach dodaje lustru i znaczenia 
uchwałom Koła polskiego, taki mandata- 
ryusz publiczny czuje swój wybór w gro­
nie współobywateli niepewnym. Otóż i 
tacy deputowani gdy się rzucają na nie­
szczęśliwe chłopskie okręgi z całą zapa­
miętałością, źe tam powinni być wybrani 
a dawni mężowie zaufania tych okręgów 
powinni im zostać poświęceni, sieją równąź 
demoralizacyę, i to tem zgubniejszą, źe 
za ich agitacya zajezdniczą stoją, lub 
zdawać się może źe stoją, wpływy poli­
tyczne urzędowe lub inne. Są inni znowu 
deputowani, którzy nie chcąc się narazić, 
ani władzy, ani opozycyi, w swej działal­
ności poselskiej czepiają się spraw szcze­
gółowych jedynie i czynią na ich polu 
niepewne celu usługi. I  ci również nie 
mogą poczuwać, źe ich wybór zapewniony 
wśród współobywateli, więc i za ich am- 
bicyę znowu ma odpokutować okrąg małej 
własności: agitacya szerzy się zawczasu, 
ludzie korumpują, a choć kandydat sta­
rannie unikał kolor swój polityczny oka­
zać, ustąpić mu powinien miejsca dawny 
reprezentant, podważany w imię sobkow- 
skiej ambicyi i zręczniejszej agitacyi.

Wszystkie takie nieprawe kandydatury 
w ogólności występujące nie w imię dą­
żeń politycznych określonych i zasług 
publicznych, lecz rozkiełznanej ambicyi, 
uważamy za godne napiętnowania publi­
cznego. Aby zaś usunąć ich wpływ de-
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moralizatorski dla naszych stosunków pu­
blicznych, wypada im postawić tamę wzgar- 
dliwem potępieniem przez opinię publiczną 
i przyjęciem zasady, źe taką tylko kan­
dydaturę w okręgach małej własności, 
godzi się popierać i za nią agitować, 
która juz przeszła próbę, a chociażby 
przynajmniej publicznie zgłoszoną została 
w komitecie przedwyborczym powiatowym. 
Bez tego zagraża nam zawichrzenie kraju, 
zaciemnienie jlojęć politycznych i zachwia­
nie samego poczucia sumiennego obcho­
dzenia się ze sprawami publicznemi, re- 
prezentacya zaś jakaby z takich wyborów 
wypadła, byłaby wiele gorszą i niższą —  
przynajmniej w zachodniej części kraju, 
aniżeli dotychczasowa.

Wybór ściślejszy pomiędzy p. Romanowiczem 
a prof. Zacharyewiczem we Lwowie, został na­
znaczony na wtorek 10 b. m.

„Diło* dowiaduje sig z wiarogodnego źródła, 
że ks. Dr. Julian Pełesz zostanie członkiem gr. 
kat. kapituły we Lwowie. Ks. Bohdan Piórko, 
przełożony gr. kat. seminaryum w Wiednia, bę­
dzie mianowany kanonikiem lwowskim, a wie­
deńskie unickie seminaryum zostanie zniesione.

Z Wiednia donoszą do „Gazety Narodowej*, 
że reklamacye przeciw zaszacowaniu gruntów 
wywarły na Podolu i w zachodniej części kraju 
nieznaczny sku tek ; powiaty zaś środkowe uległy 
raczej małemu podwyższeniu.

Czysty dochód całej Galicyi obrachowany zo­
stał na 24,487.000 złr. Podatek zatem granto­
wy wynosić będzie według już uchwalonej stopy 
procentowej 5 ,411 .000  zł., co rozłożywszy na 
ogólną powierzchnię tak urodzajnych gruntów 
jak nieużytków, wypadnie przeciętnie z każdego 
morga 40 c. podatku.

Korfisianieacra „Baal? M o istię j."
Z Pokucia 2 kwietnia.

W mowie kandydackiej powiedział Dr. Bi­
liński, źe byt materyalny jest podstawą bytu 
politycznego i że wtedy politycznie powsta­
niemy, jeżeli sobie zapewnimy byt materyal­
ny. O ile znam fakta dziejowe i zastanawia­
łem się nad stosunkiem ekonomii do etyki 
twierdzenie to na pozór słuszne, wymaga "wy­
jaśnienia a nawet pewnego sprostowania. Naj­
przód takta historyczne świadczą, że narody 
bitne, politycznie wszystkim sąsiadom impo- 
nują®e> były biedne, głodne i nieokrzesane, 
ale duchem silne, na niewygody życia wy-
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według notatek Imci pana Niemiry.

(Dalszy ciąg).
W tem Broniewski trąci mię nogą pod 

stołem, cześnik, który dotąd słuchał oboję­
tnie, nagle podniósł głowę, spojrzał na mnie, 
zczerwieniał się cały jak alkiermas i pochy­
liwszy się naprzód spyta głosem chrapiącym:

— Z 1 odlasia gadasz?... szlachcicowi... 
cóż to za szlachcic ?

A Broniewski wciąż mie traca — poznałem 
pismo nosem i ozwę się:"

— Nie wiem co on zacz.
— Jak wygląda?
— Nie widziałem go cale.
Tedy cześnik umilkł, pomyślał chwilę, o- 

chłonął i pocznie już spokojnie:
— A no ... bo ja tam znam wszystką szla- 

c. ? na Podlasiu, tom był ciekaw... a pij- 
Clez przecie.

Wstanę ja z zydla i rzekne:
~~ Mości cześniku dobrodzieju!

• u Broniewski porwie sie także z zydla i 
°ny bucłmie we drzwi. Cześnik spoj- 

rza_ au .zdziwiony i ukazując ręką spyta :
  ~  Jemu co się stało ?
— Mości cześniku dobrodzieju—pocznę ja

ta oba a Broniewskim przy- 
jechali w bardzo ważnej sprawie. 3

ważnej sprawie ? ano. . .  gadajże co to za sprawa ? 6 '

Tedy zakręciwszy wąsa, skłoniłem sie po 
kawalersku i pocznę w ten sens:

— Wiadomo jest wszystkim, bo i w Pi­
śmie Świętem szeroko o tem naczytać sie 
można, ze człowiekowi źle jest samemu na 
świecie, i zawżdy przyszedłszy do pewnych 
lat, szukać sobie musi towarzyszki, z którą 
by po tej ciernistej a wszelakich przeszkód 
pełnej drodze doczesnego żywota, doszedł 
tam, kędy mu dojść przeznaczono. I wielce 
ro jest chwalebnem — bo jako ciężaru, ja­
kiego jedną ręką podnieść ani też udźwignąć 
nie mozesz, to weźmiesz do pomocy druga 
r?kę a gdy i ta nie starczy, wołasz towa­
rzysza, by ci . zasie dopomógł — tak też i 
miła żonka jest takim towarzyszem, który 
okrom ozdoby i radosnej uciechy w domku 
szlacncica, dopomaga mu do dźwigania wsze­
lakich ciężarów tego żywota.

Cześnik słuchał tej mojej perory nachyli­
wszy głowę i zakrywszy oczy reka — a ja o- 
detcbnąwszy sobie tak dalej pra"wiłem:

— I taka to jest radość a uciecha, że na­
wet oni pogańscy bożkowie greckiego Olimpu, 
acz żyli w wiecznej szczęśliwości, zapragnęli 
mieć małżonki, by zasie było z kim dzielić 
radości niebiańskiego żywota. Owo gromo­
władny Jowisz pojmuje w małżeństwo Juno- 
ne, Dianę, Latonę, Cererę i inne obyczajem 
pogańskim, by zasie umilić sobie swój żywot 
olimpijski. Takimi wiedziony przykłady, oraz 
mkimacya serca własnego, imcipan Andrzej 
Jromewski, skarbnikowicz wyszogrodzki, ka­

waler obdarzony wielu zacnymi przymiotami, 
głośny swą prozapią, wezwał mnie, bym za- 
sie pokornie błagał waszmość pana a dobro- 
d*ieja o rękę córki jego najmilszej, imcipan- 
ny Barbary.. .  a uzyszcze li ją, będzie szczę-

śliw jako mało kto z śm iertelnych; nie 
uzyszcze zaś, to i to wdzięcznem przyjmie 
żywot™' wiecznym kirem pokryje swój

Skończyłem, a cześnik wciąż siedział .nie­
ruchomy z oczyma zakrytemu reka, jakoby 
skamieniał — jeno lekkie drżenie "wina w gą­
siorze dawało znać jako starzec on trzesie sie 
cały od wielkiej alteracyi. 1 kiedym tak stał 
patrząc i nie wiedząc co czynić — cisza była 
sroga w komnacie, jeno słychać było zdała 
ode wsi poszczekiwanie psa.

W reszcie cześnik podniósł głowę, a był 
blady jako ten, co go do trumny kłaść ma­
ją i rzecze drżącym g ło se m :

—- Mój Niemiro, imcipan Andrzej Broniew- 
1 już raz prosił o rękę mej dziewki, i nie 

odrzuciłem go w on czas, bo wiem, że zacny 
to jest kawaler; nie odrzucam go i teraz, je- 

I no, ja tak teraz jako i wtedy, nie chcę sta- 
• no wić nic bez woli mej córki; jeśli ona zgo­

dzi się, t o . . .  niech Bóg b ło g o sła w i.. .
Skoczyłem  tedy do okna i kiwnąłem na 

Broniewskiego, który wpadł jako szalony i z 
płaczem padł do nóg cześnikowi. Cześnik 
chwycił go oburącz za głowę, ucałował i w i­
działem jako po licu starca stoczyły się dwie 
łzy d u ż e . . .

Ale opamiętał się zaraz i klasnął na pa­
chołka — a gdy ten wszedł, rzekł m u :

— Poproś tu panny Barbary.
Pachołek wybiegł a ja wziąwszy Broniew­

skiego na bok, opowiedziałem mu jako inte­
resa stoją. Wysłuchawszy mie, w estchnął i 
rzek ł:

—  Najświętsza Panno przyczyń się za mna ! 
Zaraz też rozwarły się drzwi i weszła cze-

śnikówna. Miała na sobie czarną suknię, niby

robron, i przy tej czarności twarz jej blada 
i poważna dziwnie patrzała. Zdało sie, że to 
jest mniszka. Usta blade, zaciśnięte, duże 
czarne oczy pełne jakiegoś ognia, surowo poj- 
rzały po nas i zatrzymały się na Broniew­
skim długo, który stał jakoby skamieniały, 
mieniąc się jeno co chwila na twarzy. A cho­
ciaż imcipanna Barbara patrzała tak powa­
żnie i surowo, jakoby mniszka, przecież była 
w tej swojej czarnej sukni dziwnie piękna, 
jeno posadzić ją na obrazek. Skorom ją oba- 
czył taką, zaraz sobie pomyślałem:

— Nie będzie z tej maki chleba.
A w tem rzeknie cześnik głosem drżącym 

i spuściwszy oczy: * J
—  Moja Barbarko, obecny tu imcipan skarb- 

nikiewicz wyszogrodzki, pan Andrzej Broniew­
ski, kawaler zacny, prosił mię o rękę twoja.. .
stsnfła11* bara drSn?ła> jakby ha węża‘na-

p ca i spojrzawszy strasznym wzrokiem na 
Broniewskiego, szła do zydla, do którego 
przyszedłszy, położyła na poręczy jego białą 
rączkę i stanęła. Cześnik zasie dalej prawił 
swym drżącym głosem:

I ja mu też rzekłem, że nie mam nic 
przeciwko temu i Bóg mi świadkiem, jako 
pragnę gorąco ustalenia twego losu i oddania 
?o w ręce tak zacnego kawalera. A źe, jako 
wiesz, nie chcę nigdy nic czynić o tobie bez 
ciebie, więc wezwałem cię tutaj, byś rzekła 
chcesz-li czyli też nie chcesz być żoną imci- 
pana Andrzeja Broniewskiego ? "

WALERY PRZYBOROW8KI.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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trwałe, gardzące dobrami ziem skiem i; skoro , 
u nich zakradła się miękkość życia, pomno- 
żyła sie zamożność, zbytki wzięły górę i na- ; 
ród upadł. Zamożność przeto i ubieganie się 
o dobra ziemskie były bodźcem do złego, za­
rodem upadku. Etyka społeczna wskazuje 
również, że w człowieku tkwi wiele pociągu 
do bogacenia się i do życia zbytkowego, gdy­
byśmy jeszcze ten jedynie wytknęli sobie cel 
życia: pomnażać mienie, otwarłyby się wrota 
nadużyciom i  zdrożnościom. Zasady przeto 
wypowiedziane przez szanownego profesora 
wydają sie być jednostronne i trzeba je chyba 
tak rozumieć, że przez zamiłowanie do pracy, 
obok tegości charakteru i szlachetności serca, 
o których to zaletach w tej chwili nie zda­
rzyło się mówić, trzeba się starać zapewnić 
sobie byt materyalny, aby się nie stać cięża- 
ijam rodzinie i państwu. Zapewnienie sobie 
bytu materyalnego czyni człowieka śmiałym, 
pewnym siebie, szanującym się i niezachwia­
nym w swych przekonaniach. Jak pojedynczy 
człowiek tak i naród cały mając byt m ate­
ryalny zapewniony, będzie niezależny a więc 
politycznie nie zawisły. Etyka pozwala dóbr 
doczesnych używać jako środków do dopięcia 
celu szlachetnego; to też człowiek materyal- 
nie nie zawisły, nie łatwo będzie zmuszony 
do upodlenia się; ale śmiało czyni i mówi, 
co mu każe przekonanie i obywatelska go­
dność; naród nie zależny materyalnie od woli 
i zachceń sąsiadów odda się swobodnie uży­
ciu dóbr duchowych a więc zasłynie ze sztuk 
i nauk. Cała sztuka wychowania młodych lu­
dzi zależy na tern, aby pogodzić zasady etyki 
i  ekonomii. Kwestyi tej nie rozwiązywał oczy­
wiście Dr. Biliński w przemowie; nie roz­
wiązał jej p. Romanowicz w odczycie podo­
bnej treści mianym przed kilku laty we Lwo­
wie. Mojem zdaniem nauka rzemiosł obowią­
zująca synów wszystkich mieszkańców kraju 
bez wyjątku nada owego hartu duszy potrze­
bnego do wydźwignienia narodu z nędzy ma- 
teryalnej a tem samem do wydobycia się ze 
zależności politycznej. Zdanie to powtarzam 
publicznie już po raz może setny.

Dział ekonomiczny.

pożyczek m elio racy jn y ch  w specy a ln y ch  ob li- 
g aey ach , o ty le  będzie  on w te j gałęz i p rzy ­
n a jm n ie j L a n d e sc u ltu rre n te n b a n k ie m . W sze l-  
k ie  ted y  u s taw y  d la  ta k ic h  banków  w ydane, 
rów nież sto sow ać  się b ęd ą  i do naszego  b anku  
k ra jow ego . A by zaś  zyskać  p o p arc ie , w ypadało

•7   / I __________ Cfflli-

mniej o to , byśmy -pływać się nauczyli. Sprawa 
ta  należy już ściśle do kompetencyi naszego 
m iasta, a  nie je s t „między- powiatowo-wojskową" 
jak  sprawa przewozu czy też m ostu na Wisie 
pod Zamkiem. Tymczasem i w tym względzie mc 
się nie robi. —  Samaż sprawa pływ ania... uto-

" S S *  por»5» n »  p rm em m e k w e s t ,,  
asekuracya od powodzi. ^  Sm oleńskiem  na prawym brzegu

budownictwo wodJe jest jeszcze w kolebce, kupno gruntu i inne przygotowawcze roboty uto-

, ?  a ■ TOotałńwtami Dra Szainochv I o sześćdziesięciu warunkach jakiej tam licytacyi

li'ardv kosztowała. W obec tego zwróciłem u- 1 znaczne fundusze —  u nas należałoby p y j
wage kongresu na p o t a b e  Sbezpiecaenia od mniej n i, p ,z.enk.d»d , » »  ‘
powodzi, jako na praktyczniejszy środek kn tjwy prywatnej "lasnym ei«iarem b.nrok y
złagodzeniu klęsk przez wody zrządzanych. —  I cznym formalizmem. . . . .

i c je  i dodatki innych osób odrzucono w az,atbe. t o g o ,  jak ,;gfędsi,  ^

1 -----------------  Iśc i —  w których bierze udział ks. biskup Du-

Oferta na budowę kolei Podgórze-Oświęcim naJ ^ skl_ Zygmunta Noskowskiego, słyn-

[kolej Sucha-Skawina.

Zaproszenie do przedpłaty.

Sprawozdanie delegata p. Adolfa Schtitza 
na ogólnem zebraniu rolniczem w Krakowie, 
z którego zdaliśmy już sprawę, brzmiało jak na­
stępuję :

A) Bedac wysłany przez komitet do Lwowa 
a potem do Wiednia, mam obowiązek zdania 
sprawy z moich czynności.

W rozwinięciu rzeczy przez nas uchwalonej 
dnia 13 grudnia 1882 r. osiągnąłem we Lwo­
wie co następuję:

1) P . dyrektor Wrotnowski zapewnił mnie, 
że kredyt na machiny zostanie udzielony mniej 
więcej w formie przez nas żądanej. I ta k : 
Bank krajowy będzie dawał pożyczki wekslowe 
spłacalne w 6 ratach półrocznych na machiny 
poniżej 1000 złr., a takież pożyczki spłacalne 
w 12 ratach półrocznych na machiny koszto­
wniejsze.

2) Co do melioracyi Rada ogólna Towa­
rzystwa gosp. galic. uznała za dobre i prze­
kazała swemu komitetowi do dalszego postę­
powania postawione przezemnie dwie rzeczy:

P rim o :  Rezolucya wniesiona za zgodą i 
poparciem p. dyrektora W rotnowskiego jest 
następującej tre śc i: Obydwa bratnie towarzy­
stwa rolnicze galicyjskie podadzą petycyę do 
W ys. Sejmu, aby nadał Bankowi krajowemu 
atrybucye udzielania pożyczek na melioracye
rolne aż "do s/4 wysokości szacunku majatków. 
Cfelem osiągnięcia funduszów na wspomniane 
pożyczki będzie Bank krajowy wypuszczał 
specyalne obligacye melioracyjne.

Secundo: Dalsze wnioski proponują podanie 
petyoyi do W iednia: a) Aby nastąpiła zmiana 
prawa hipotecznego dopuszczająca pierwszeń­
stwo dla pożyczek melioracyjnych przed in- 
nemi wierzytelnościam i; b) aby utworzony 
został osobny oddział melioracyj ny_ przy mi- 
nisteryum rolnictwa; c) aby oddział ten o- 
trzymał od rządu znaczny stały fundusz, 
którymby mógł 'melioracye rolne popierać za 
pomocą pożyczek tanich lub bezprocentowych.

Tyle' o Lwowie.
W  Wiedniu na kongresie rolnym poruszy­

łem  dwie k w estye:
Po p ie rw sze ;  Postawiłem  wniosek, „aby 

główną tezą obrad przyszłorocznego kongresu 
była sprawa zakładania w Cislitawii Laudes- 
culturrentenbanków, t. j. banków melioracyj­
nych, tudzież kwestya popierania wszelkiemi 
sposobami melioracyj rolnych przez państwo“ .

Wniosek przyjęty został po gorącem prze­
mówieniu za nim" ks. Schwarzenberga i dele­
gata styryjskiego. Obydwa ci panowie pod­
nosili ważność melioracyj i ich konieczność, 
uznawali stosowność mego wniosku i dzięko­
wali Tow. krakowskiemu za podjęcie inicya- 
tywy. K s. Schwarzenberg zażądał rozszerzenia 
na cała kwestyę melioracyjną tezy pierwotnie 
do banków samych tylko ograniczonej. —  
Ośmiele sie tutaj dodać, że nie podniósł się 
w kongresie ani jeden głos przeciw ważności 
i potrzebie melioracyi, również nie krytyko­
wano wypowiedzianych przezemnie motywów
wniosku- - , ,

Mogłoby się jednak zdawać, że postępowanie 
moje w W iedniu nie harmonizuje z postępo­
waniem we Lwowie. Tak przecież nie jest. 
O ile bowiem Bank krajowy będzie udzielał

liczni wielbiciele talentu  p. Noskowskiego serenadę, 
w której wzięła udział kapela krakowska.  ̂ ^

Szkołę dorosłej młodzieży izraelickiej na 
Kazimierzu odwiedził oaegdaj kurator tej szkoły 
p. dr. W arschaner w towarzystwie pp. Ignacego 
Żółtowskiego i dra Dadleza, sekretarza towarzy­
stwa oświaty, ludowej celem przekonania się o po­
stępach, jakie uczyniła młodzież w języku ojczy­
stym. Z zajęciem przysłuchiwali się pp. hospi­
tujący nauce, udzielanej przez p . N eigera, nau ­
czyciela szkoły na Kazimierzu, a  po ukończeniu 
tejże objawili swoje największe zadowolenie tak

■/ r,łv * ii npnt . c o d o  sposobu udzielania nauki, jak  i znacznych
J  Rn cent I postępów uczniów w wyrażaniu się czystem i po-
15 z łr . 6 0  c e n t- J rawnem> w  kojicu dr. W arschauer dał wyraz

W kraju i monarchii: uznania obecnemu kierownikowi tej szkoły p.
m iesięcznie 1 złr. 35 cnt. —  kwartalnie 4  złr., Jjjunkowi i nauczycielom udzielającym nauki, za 
półrocznie 8 złr. —  rocznie 16 złr. gorliwe zajmowanie się sprawą spolszczenia swych

Za gran icą .' I współwyznawców i zachęcał młodzież do dalszej
m ipsieczn ie  4  fr. (3  m r. 5 0  fen .) —  k w a rta ł-  pilności i korzystania z nauki.
m iesięczn ie  f _  ó łro c / nie 2 4  frnk . Na pomnik M ick iew icza  złożył, w Admim-

r n  m rk ) -  roran .  48  fr. (40  mrk.) stmeyi * •* .■  p. Stam sla. Z . . . *m r a . j  100 V ,   ̂ t  z łr_ J p a n n a  Jf  Q 20  ct.

Prenumerata m oże się rozpocząć  od k az - j S  j  K0ncert  w. Singera. Jeżeli kto,
dego d n ia  w m iesiącu . to p . ’ W incenty Singer, profesor Towarzystwa

Prenumeratę przesyłać należy prze- mnzyCznego, zasłużył na liczniejszy udział ze
kazami pocztow em i pod a d r e s e m : Adrnini- strony publiczności w swym wczorajszym kon-

a  t i / ____ i  ił  . . l i n / )  l / o . n n  • 1 - 1 — :1— '

Z dniem pierwszym kwietnia 1883 roku 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety Kra­
kowskiej* pod następującemi warunkami:

W Krakowie:
z odnoszeniem do domu,

miesięcznie 1 złr. . . .  1 złr. 30  cent
kwartalnie 3 złr. . . .  3  złr. 90  cent
półrocznie 6 złr. . . .  7 złr. 80  cent.
rocznie 12 złr. .

stracya „Gazety Krakowskiej,* ulica Kano­
nicza, Nr 16.

M iejscowi Prenum eratorzy  mogą zamawiać 
„Gazete* badź w Administracyi przy ulicy 
kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy­
mienionych w nagłówku.

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem.

KRONIKA.
K raków  d. 5  kwietnia.

Kuryerek krakowski. Jeżeli się chce jaką 
sprawę publiczną, czy mniejszej, czy większej 
wagi, „u top ić*—  to najlepiej związać ją  z m ną, 
zwłaszcza trudniejszą czyli cięższą. T a  praktyka 
wzięta z szerszego świata —  parlam entarnego 
przyjm uje się bardzo szczęśliwie na naszym grun­
cie m iejskim .' Co to nie pisano już i nie mówiono 
o potrzebie uregulowania przewozu na Wiśle pod 
Zam kiem ; rzecz byłaby już może dawno zała­
twioną wobec parcia opinii publicznej—-boć nawet 
rząd zdecydował się przed kilku laty  wyciągnąć 
linę drucianą łączącą obydwa brzegi W isły, do 
której przyczepiać się miały kursujące łodzie 
gdy tymczasem padło h a s ło : połączenia tej spra-

cercie, gdyż mamy ciągłe dowody usilnej pracy 
i postępu w grze tego artysty . P . Singer daje 
się co raz lepiej poznawać naszem u m iastu jako 
cenny nabytek dla Tow. muzycznego. J e s t to 
sum ienny i pracowity artysta, posiadający po­
czucie piękna. Gra jego odznacza się dobrem 
prowadzenieln smyczka, głębokim tonem i tech- 
niką niepoślednią. „ Koncert nulitarny  Lipi 
skiego i „ Danse fantastiąue*  Żeleńskiego uwy­
datniły braw urę grającego. Oprócz tego wykonał 
jeszcze koncertant „ Suite* Kiesa, „Romans 
R ubinsteina i „T ańce  hiszpańskie“ Sarassatego. 
W spółudział w tym koncercie wziął znany za­
szczytnie w mieście naszem pianista p. F ranci­
szek Bylicki i wykonał Nokturn  (E -dur) Szo­
pena, E tiudę  (A s-duij Liszta, Noweletę (D -dur) 
Schumana i nadprogram ow ą „Balladę*. Szcze­
gółowy rozbiór gry tego myślącego artysty  u- 
ważamy za zbyteczny, gdyż już ocenę gry jego 
wielokrotnie w piśmie naszem podawaliśmy, pod­
nieść atoli musimy znakomite wykonanie „B al­
lady*. Publiczność tak  koncertanta jako też i 
p . Bylickiego w itała hucznemi oklaskami, które 
się prawie po każdym wykonanym ustępie po­
w tarzały. — Udział we wczorajszym koncercie 
wziął także p. Niedzielski, bary ton ista , który 
odśpiewał niemiecką pieśń „Aus der H eim at“ 
i Żeleńskiego „ P osyłka“ . Jakkolw iek głos p. N. 
stracił już na dźwięku, jednak brak ten pokry-g U J  U J  I U V U U U " " -  JK, — —-  -   *  .
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cie nieprzystępny dla osób chcących używ ać dal­
szej przechadzki w tej uroczej stronie, chyba że 
zechcą się narazić na utopienie, przewożąc lichemi,
zbutwlałem i łódkam i dzierżawcy przewozu, na
które pakuje tyle ludzi ile chce i powierza ich 
łasce podpitych często a zawsze zmieniających 
się „sterowników". Ażeby nie myślał k toś, że pi­
szemy tu rzeczy przesadne, przytaczamy fakt, 
którem u przyglądaliśmy się naocznie, że n. p. 
przewoźnicy m uszą po każdym nieomal powrocie 
łódki z przeciwnego brzegu, wylewać z mej kilka 
konewek wody, by się nie zatopiła przy przewo­
zie następnej party i— świadczy to najlepiej o sta- 
nie bezpieczeństwa tych łódek. Lecz kiedy już 
tak skazani jesteśm y na niebezpieczeństwo to­
pienia  się w naszej poczciwej W iśle, to zarząd 
naszego m iasta powinien się postarać przynaj-

pianie skrzypcom , akompaniował świetnie. 
K w artet na głosy męzkie zapowiedziany na p ro ­
gram ie z nieznanych nam powodów nie przyszedł 
do skutku.

Niektóre restauracye i piwiarnie, szczegól­
niej z niemiecką obsługą, usłużność dla swych 
gości posuw ają do tego stopnia, że dla oszczę­
dzenia im fatygi zapraszają do siebie handlarzy 
drobnych z wszelakim towarem. Zdaje się, że tu  
ręka rękę myje a jedno dla drugiego stanowi 
p rzy n ę tę ; mianowicie zaś nęci gości niedzielnych 
i świątecznych loteryjka, w której zwykle atoli 
szczęście służy nie grającem u. .

p' Adolf A braham ow icz ,  znany komedyopi- 
sarz, napisał —  jak  donosi „Gazeta Narodo- 
w a« —  naglony prośbam i swych przyjaciół no­
wą komedyę „W ybory." Sceny jakby żywcem

zdjęte z ostatniego lwowskiego zgrom adzenia 
przedwyborczego, typy znane w szystkim fotogra­
ficznie n iem al pochwycone, hum or i werwa zale­
cają ten  utw ór. N aturalnie na tle  wyborów ry ­
sują się, jak  zwykle, dwie pary kochanków, których 
szczęście zawisło od zwycięstwa jednego z kan­
dydatów i w ogóle od zgrom adzenia przedwybor­
czego, nie wiedząc nic o tym  nowym ciężarze 
na siebie nałożonym.

Pogrzeb ś. p. Izabelli Potockiej odbył się 
wczoraj o godzinie 11 przed południem  w Ł ań­
cucie. Zwłoki przywiezione z W iednia złożone 
zostały w grobach fam ilijnych. P . m arszałek k ra ­
jowy, dr. Mikołaj Zyblikiewicz, w iceprezydent n a ­
m iestnictwa p. F ilip Zaleski i liczne grono przy­
jació ł i znajomych rodziny hr. Potockich wzięło 
udział w tej żałobnej uroczystości.

S. p. z Źurakowskich Starzyńska ofiaro­
wała przed śmiercią 50 .000  złr. na budowę ko­
ścioła w K oraściatynie, a  20 .000  złr. na budowę 

i cerkwi w Zadarowie. M ajątek zmarłej bez te s ta ­
m entu, oszacowany na 3 miliony, przechodzi p ra ­
wem spadku na rodzinę.

Wydawca „Wieńca* ks. S to ja ło w sk i, jak
czytamy w tym dzienniku, otrzym ał kilka listów 
z pogróżkami z powodu starań  swych i kroków 
za zjednoczeniem kalendarza. Groźby grubiańskie 
w kilku ostatnich egzem plarzach zapowiadały ks. 
Stojałowskiemu naw et śmierć, jeżeli nie przesta­
nie zachodów swych koło kalendarza.... Nie wie­
my już doprawdy, czy to ... ciem nota, czy do 
zbrodni gotowa zapam iętałość.

„Nowoje Wicze", wychodzące jako dodatek 
przeznaczony dla ludu przy organie B a d y ruskiej 
„Nowyj P ro łom ", przestało wychodzić. Uważamy 
za symptom bardzo pomyślny, że pismo to tylko 
waśń narodową szerzące znika z widowni, tem 
więcej, że istnieje wiele innych pism z uczciwą 
tendencyą dla ludu rusińskiego przeznaczonych.

Komisya śledcza złożona Z prokuratora Szy- 
manowicza i radcy Białoskórskiego udała  się ze 
Lwowa do Czerniowiec w celu przeprowadzenia 

j  śledztwa przeciw pewnemu wyższej rangi urzę­
dnikowi rządowemu, zawikłanemu w głośną swe­
go czasu sprawę oszustwa Luttingerów.

Sławiański czy słow iański. Pisarze złotego 
wieku używali form o b u : sławiański i słowiański.
W bieżącym wieku mimo pochlebnej ale n iep ra­
wdopodobnej etymologii od „sław a" używ ają: 
„słow iański", ze żadnej innej przyczyny jak  tylko 
na przekór moskalom, którzy mówią „sław iański*. 
Nie będziemy tyle naiwni, abyśmy wyraz ten 
wyprowadzali od „słow o*, jakoby tylko Sławianie 
umieli używać mowy, a reszta sąsiadów byli 
„N iem cy*, bo „niemi* i niemowlęta. Ze „sławą* 
także mało mieli protoplaści ludów wschodniej 
Europy lub wcale nic wspólnego, gdyż faktem 
je s t udowodnionym, że rzeczywiście byli niewol­
nikami (s‘clavi, Sclaven) wszystkich swoich są­
siadów. Nie pozostaje przeto nic innego jak  zgo­
dzić się z nagą rzeczywistością historyczną, a  z 
dumą naszych wieszczów i filozofów przepowia­
dających wielką przyszłość ludom wschodniej 
Europy przyjąć stanowczo nazw y: sławiański i 
Sławianie, jak  to czyni konsekwentnie największy 
z poetów naszych K rasiński.

Bar. Wertheim, o którego śmierci doniósł 
wczoraj telegram , by ł, jak  wiadomo, wynalazcą 
ogniotrwałych kas W ertheim owskich. Urodził on 
się z ubogiej rodziny kram arskiej w Krem m s w 
1814 r . ,  a  zdobył sobie tak głośne nazwisko 
pracą i szczęśliwym pomysłem swoim. Z powo­
du śmierci tego finansowego zarazem potentata 
wiedeńskiego, którego uniwersalnym spadkobiercą 
je s t syn jego naturalny Franciszek Gunst, robi 
wiedeński „T agblatt" w artykule naczelnym na­
stępującą uw agę:

„Średniowieczni rycerze miewali zbroje i oręż, 
trzeba było dobrze robić bronią, dzielnie władać 
kopią lub mieczem, by zostać baronem lub h ra ­
bią. Cech rycerski był wówczas pierwszym w 
całem społeczeństwie, a sztuka i rzemiosło po­
dawały sobie ręce społem, by kować piękne 
zbroice, ozdobne szyszaki i tarcze.

Nasz wiek zużywa żelazo i stal na kasy o- 
gniotrw ałe. B ronią naszych czasów są ... kasy 
żelazne; kto je s t w posiadaniu pełnej żelaznej 
kasy, posiada zarazem broń i środki do osiągnię­
cia wysokiego stopnia, znaczenia i tytułów . Czło­
wiek bez żelaznej kasy żyje jakby w ucisku, 
jakoby tylko na pół oddychał, a istnienie jego 
je s t nieznaczącem na ziemi.*

W W iedniu  na Kahlenbergu umieszczoną bę­
dzie w dniu 12 września b. r . na pamiątkę od­
sieczy W iednia tablica wotywna w murze kościo­
ła , z tym n ap isem :

„D nia 12-go września 1683 r. rano w yru­
szyli z tego wzgórza Jan  I I I  Sobieski, król Pol­
ski, książę K arol V Lotaryngski, kurfirst Jan  
Jerzy  I I I  Saski, kurfist Maks Em anuel bawar­
ski, ksiaże Frydoryk W aldeck i inni niemieccy 
książęta z' ich zbrojnym ludem, do w ato  dla u- 
wolnienia ciężko zagrożonego przez Turków mia­
sta W iednia. Na pam iątkę tego sławnego czynu, 
miasto W iedeń dnia 12 września 1883 r . “ 
Tablica będzie z czarnego m arm uru, w białem 
marmurowem obramieniu w stylu odrodzenia. Ko­
misya oglądała plany przygotowane przez miejski 
urząd budowniczy.

T y g r y s . . .  w  naszych lasach, w  Radomiu
i jego okolicy rozeszła się wieść, jakoby w la ­
sach kozienickich ukazał się tygrys! Od dni kil­
ku odbywają się skutkiem tego obławy. Zbieg 
ten pochodzi zapewne z jakiejś menażeryi, k tó­
rej kraty w ysadził i dosta ł się na wolność. Do­
tąd  na szczęście nie było z nim żadnego wy­
padku. Pomimo to między ludem wiejskim, a 
szczególnie defraudantam i lasu, panuje straszna
panika....
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P rojek t Roudaire’a. Jak  wiadomo, odrzucił 
rząd francuzki projekt podpułkownika Roudaire’a 
zalania Sahary morzem. Lesseps ujął się jednak 
za projektem i dał Roudaire’owi do dyspozycyi 
2 0 0 .0 0 0  franków i kilku z najlepszych swoich 
inżynierów, celem poczynienia pomiarów niwela­
cyjnych i robót wstępnych. Uczony ten, oficer, 
który ma za sobą wielką ilość fachowych, tak 
np. wszystkich niemieckich geografów a we Fran- 
cyi prócz Lessepsa także i towarzystwo geogra­
ficzne, znajduje się obecnie w Tunis obok Toser. 
Na przestrzeni 20 kilometrów oznaczono już wy­
sokości terenu i wynaleziono trasę, po której 
tylko piasek będzie trzeba usunąć — skał do roz­
sadzania bardzo niewiele. Różnica poziomu ma być 
12— 13 metrów. Te wiadomości pomyślne przysłane 
przez Roudaire’a skłoniły Lessepsa do wzięcia oso­
bistego udziału w wykonaniu projektu. Dnia 12 
marca b. r. odpłynął też w towarzystwie wielu in­
żynierów i przedsiębiorców, aby na miejscu po­
trzebne poczynić study a i jeżeli można roboty 
natychmiast rozpocząć. Abd-el-Kader wspiera jego 
usiłowania a wykonawca suezkiego kanału otrzy­
mał listy polecające do szeików, aby temu cu­
dzoziemcowi, który ich własność ochronić zamie­
rza, z wszelką byli pomocą.

Nowy kanał suezki. W skutek powtarzają­
cych się w ostatnich czasach przerw w komuni- 
kacyi powstał projekt urządzenia drugiego kanału. 
Sir George Elliot, popierający energicznie projekt, 
proponuje przebicie drugiego kanału w ten spo­
sób, ażeby zadosyć uczynić potrzebom żeglugi i 
kraju. Podług planu sir Elliota należałoby kanał 
przeprowadzić z Aleksandryt do Snezu.

Nominacye. Lwowski c. k. Sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Jana Wokrojaka 
bezpłatnym auskultantem.

Nominacye W armii. Nadliczbowy i urlopo- 
wauy generał-major Leopold ks. Croy z wstąpie­
niem na etat czynnej służby, mianowany komen­
dantem 57 brygady pieszej. —  Major pułku pie­
szego nr. 80 Piotr Podstawski przeniesiony do 
pułku piesz. nr. 43.

stości obyczajów. Mitra przeto biskupia, którą 
ojciec św. X. Karola ozdobił, jest jakby koroną 
uwieńczającą wszystkie czyny jego pobożne i szla­
chetne. Wszyscy ludzie dobrej woli tak ducho­
wni jak świeccy, z jego nominacyi serdecznie się 
radują i dziękują Bogu i ojcu św., a dyecezyi 
wileńskiej szczerze winszują. — Modlić się tylko 
należy do najwyższego Pasterza, aby słaby orga­
nizm biskupa, który ożywia duch olbrzymi i ofiar­
ny, raczył pokrzepić do trudnej apostolskiej pra­
cy na wyjałowionej i ciernistej niwie, przezna­
czonej przez Opatrzność dla jego pasterstwa. —  
Błogosław więc Boże nowemu pasterzowi i jego 
owczarni!.. Kalasanty Prawdzicki.

T E A  T E  K R A K O W S K I .

Repertoar.
Sobota 7 kwietnia. „Przyjaciel kobiet," kome- 

dya w 5 aktach Dumasa (syna). Benefis panny 
Disterlo.

Niedziela 8 kwietnia. „Zbójcy" Schillera.

K siądz Biskup wileński.
W arszawa 2 kwietnia. Dwudziestoletnie sie­

roctwo owczarni wileńskiej ojciec św. Leon X III 
sowici8 wynagrodził, przeznaczając dla niej czci- 
dostojnego pasterza w osobie prałata Scholastyka 
archikatedry mohylewskiej, rektora rzymsko-kato­
lickiego duchownego seminaryum w Petersburgu, 
magistra św. teologii i doktora prawa kanonicznego, 
X. Karola Hryniewickiego.

Nominat biskup ród swój prowadzi od staro 
żytnej rodziny polskiej, posiadającej jeszcze nie 
dawnemi czasy znaczne dobra w gubernii Gro­
dzieńskiej. Przodkowie X. Karola, w dalekiej prze­
szłości, wywalczyli dla siebie i swoich potomków 
szlachectwo, szczerbiąc ostrze swych mieczów, w 
obronie ogniska domowego i wiary, na twardych 
i zuchwałych karkach bisurmańskich. Wdzięczna 
ojczyzna i tron, którym zawsze wiernie służyli 
Hryniewiccy, w nagrodę ich waleczności i cnót 
niepospolitych nadali im wspaniały herb P rze­
gonią, który jest i będzie wiekuistym pomnikiem 
szlachetnych i mężnych czynów ich przodków. 
(Herb Przegonią : W  czerwonem polu między 
dwoma księżycami w nowiu, obróconemi rożka­
m i na zewnątrz, połyskuje obosieczny miecz.— 
N a  chełmie u szczytu spoczywa korona, a na 
niej stoi na tylnych nogach smok, z paszczy 
którego zionie płomień i  wychodzi obosieczny 
miecz między dwoma księżycami w nowiu).

Przodkowie biskupa Karola przez wiele poko­
leń piastowali w kraju wysokie urzęda, tak du­
chowne jak świeckie. —  Dziad Kajetan był po­
słem na wielu sejmach i ostatnim kasztelanem 
kamienieckim i wojewodą lubelskim. Wnuk jego 
Karol, który obecnie jest 37 z kolei biskupem 
wileńskim, ma w życiu 3 rodzonych braci poży­
tecznie i wiernie służących kościołowi i krajowi: 
X . Aleksandra, który obecnie jest kanonikiem 
archikatedry mohylewskiej i członkiem rzym. kat. 
duchownego konsystorza w Petersburgu i ma sto­
pień magistra św. teologii; Leona, znanego po­
wszechnie z prawości charakteru, pracy i nauki, a 
który liczy się w rzędzie sławnych lekarzy, jako 
doktór medycyny i zręczny chirurg. Trzeci brat 
biskupa, Antoni, znany jest jako znakomity urzę­
dnik i prawnik. Z  curriculum vitae, przesłanego 
oficyalnie do kuryi rzymskiej, wiadomo, że biskup 
Karol liczy sobie wieku 39 lat.— Po ukończeniu 
gimnazyum w Białymstoku, wstąpił do rzym. kat. 
duchownego seminaryum w Mińsku, na archidye- 
cezyę mohylewską, zkąd, jako odznaczający się 
zdolnością, był wysłany do rzym. kat. duchownej 
akademii w Petersburgu. —  Po skończeniu kur­
sów ze stopniem magistra św. teologii, był cza­
sowo przeznaczonym na kapelana do szkół w m. 
Orszy i ku pomocy miejscowego proboszcza. Po 
roku został wezwanym do akademii na profesora 
archeolog^ obrzędów kościelnych i śpiewu. N a­
stępnie zajął katedrę historyi kościoła i prawa 
kanonicznego^ na której pracował przez 12 lat 
i odznaczy} sję jako profesor, gruntownie znający 
swój przedmiot i język łaciński. Potem nazna­
czono go inspektorem w tejże akademii i miano­
wano kanonikiem metropolitalnym. —  Otwierając 
rjym.^kat. duchowne seminaryum w Petersburgu 
w 1879 p_ x . arcybiskup Fiałkowski pod­
niósł go do godności prałata i mianował rekto­
rem nowego seminaryum. Na tem to trudnem 
stanowisku odznaczył się zdolnością administra­
cyjną i energią. — Takim tedy Sposobem prałat 
Karol przechodził kolejno wszystkie szczeble hie­
rarchii kościelnej i naukowej —• i wszędzie dał 
wybitno dowody swojej kapłańskiej gorliwości, 
miłości kościoła, prawdy, świątobliwości i czy-

W ystaw a n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjació ł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie od godz. 
l l e j  do 4ej, prócz poniedziałku.—W stęp niedzielę 
15 c., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet arch eo log iczn y  uniw ersytetu Jagiellońskie 
go (Collegium, mayus) zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum T echniczno-przem ysłow e w gm achu 0 0 .  
Franciszkanów , otwarte codziennie od g. 10—6ej.— 
W stęp 20 c. od osoby. W  niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarb iec i groby kró lew sk ie w katedrze na W a­
welu zwiedzać można w niedziele i święta po Sumie-

Groby zasłu żon ych  u  0 0 .  Paulinów na Skałce 
zwiedzać m ożna w niedziele i św ięta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : Celestyna pap. W  so­
botę : Epifaniusza męcz.

Jubileusz odsieczy  W iednia.
Z protokółu posiedzenia komitetu lwowskiego 

dla uroczystości na cześć króla Jana Sobieskie­
go —  o którem wczoraj donieśliśmy —  wyjmu­
jemy następujące szeczegóły:

Uchwalono wybrać trzy komisye w skład któ­
rych zaproszono: a) do komiyi programowej pp 
Zacharjewicza, Rodakowskiego Henryka artystę 
malarza, Sawczyńskiego Zygmunta, ks. dr. Fran­
ciszka Kostka kanonika metrop. obrz. gr. kat., 
ks. dra. Feliksa Zabłockiego kanon, metrp. ob. 
rzym. kat., dr. Filipa Zuckra i Jana Dobrzań­
skiego ; b) do komisyi historycznej: Henryka 
Schmitta, dr. Euzebiusza Czerkawskiego, Łucya- 
na Tatomira, Teodora Kulczyckiego, Teofila Me- 
runowicza, Bolesława Baranowskiego i dr. Anto­
niego Małeckiego; c) do komisyi finansowej lir. 
Russockiego, Wereszczyńskiego, Simona, Dąbrow­
skiego i dr. Marcelego Madejskiego.

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego, uchwalono 
jednogłośnie uprosić p. marszałka krajowego dr. 
Mikołaja Zyblikiewicza, by zechciał być protekto­
rem komitetu. Hr. Dzieduszyckiego wybrano dru­
gim protektorem. Na wniosek dr. Małachowskie­
go polecono komisyi programowej, by na naj- 
bliższem posiedzeniu przedłożyła propozycyę co 
do uzupełnienia komitetu nowymi członkami z 
uwzględnieniem jego krajowego charakteru. Na 
wniosek p. Dobrzańskiego uchwalono, by komi- 
sya w ten sam sposób przedłożyła wnioski swo­
je co do utworzenia komitetów lokalnych w 
kraju.

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego polecono ko­
misyi, by w najbliższym czasie przedłożyła ko­
mitetowi program obchodu w ogólnych zarysach. 
Na wniosek p.  Niemczynowskiego, poparty przez 
p. Dobrzańskiego, uchwalono porozumieć się przez 
członka komitetu dr. Ferdynanda Weigla z ko­
mitetem krakowskim. Ks. Sapieha oświadcza, źe 
osobiście porozumie się w tej sprawie z p. 
Weiglem. Uchwalono: komitet przyjmuje nazw ę: 
„Komitet jubileuszowy dla uczczenia 200-letniej 
rocznicy bitwy pod Wiedniem." Na wniosek p. 
Dobrzańskiego uchwalono: komisya finansowa 
ma jak najrychlej wnieść podanie o pozwolenie 
zbierania składek na cel obchodu.

Berlińska „Post" pisze z powodu 69 uro 
dzin Bismarcka:

„Książę dąży oddawna, pozornie napróżno, 
do trzech celów. Pierwszym celem .jest urzą 
dzenie konstytucyi podatkowej, bez której 
każde państwo na piasku stoi. Drugim celem 
jest zakończenie walki z ultramontauizmem 
czy to przez zwycięztwo czy to przez poro 
zumienie s ię , zakończenie, bez którego nie­
mieckie państwo pozwoli dalej śmiertelnemu 
wrogowi podkopywać swoje podstawy. Trzecim 
celem jest powstrzymanie choroby, która ja ­
kąś warstwę ludności po drugiej socyalizmem 
zaraża. Sprawę powstrzymania lub wyleczenia 
tego procesu, nazywają zwykle socyalną kwe 
styą i wyobrażają sobie w rozwiązaniu jej silną, 
sztuczną, nienaturalną organizacyę na zwali 
skach istniejącego społeczeństwa, które jes; 
wytworem 1000 letniej cywilizacyjnej pracy 
Część zadania odnosząca się do kwestyi so 
cyalnej jest najtrudniejsza. Konstytucya podat­
kowa, pierwszy ce l, jest zapewniona w ka 
żdem państwie jako warunek bytu. Że sie 
w Niemczech o nią kłócimy, pochodzi to 
z tąd, żeśmy przed 12 laty otrzymali nowe 
państwo, z którego się cieszymy, nie chcąc 
się przekonać, że objęliśmy z niem ciężką 
pracę i że musimy zważać na sposób otrzy" 
mania odpowiednich sił. Co się tyczy polity 
ki podatkowej, to zdaje się ks. Bismarck 
odstąpił wreszcie od myśli usunięcia bezpo 
średnich podatków. Cel kościelno-polityczny 
zasadnicze porozumienie pomiędzy państwem 
a rzymsko-katolickim kościołem nie może być 
osiągniątym*.

Z Paryża donoszą, że nie udało się nakło 
nić ministra wojny do dymisyi. Dzienniki 
skrajne wzywają m inistra wojny, aby tylko 
przed Izbą ustąpił. Na radzie ministrów, która 
się odbyła 3 kwietnia, Ferry i Waldek Rous­
seau występowali bardzo ostro przeciwko ge­
nerałowi Thibaudin, który jednak opierał sie 
bardzo energicznie, zasłaniając się swoją od­
powiedzialnością i dając do zrozumienia, że 
w rzeczach wojskowych nie zniesie niczyjego 
wpływu. Całą sprawę zostawiono w zawie­
szeniu.

Komisya dla rewizyi ustaw o żydach w Ro- 
syi, została wzmocniona kilku członkami na­
leżącymi do stronnictwa Ignatiewa. Nowo 
mianowani są następujący: z ministeryum 
spraw wewnętrznych prezes słowiańskiego pe 
tersburskiego komitetu prf. Bestużew, z mi­
nisteryum oświaty Bessonom-'Grigoriewski, 
z wydziału dóbr państwa Wieszniakow a z 
ministeryum skarbu radca stanu Jerm akow.

Dążność wite toj komisyi będzie niewątpli 
wą, illustracyą zaś jej sposoby używane przed 
rokiem przez apostoła pomienionych polity­
ków, gdy on był przy władzy.

Książe Montpensier będzie zastępował króla 
hiszpańskiego na koronacyi w Moskwie.

Z Petersburga donoszą, że sułtan wzbrania 
się przyjąć księcia Aleksandra bułgarskiego 
Powody nieprzychylnego usposobienia wzglę­
dem księcia są znane, a w każdym razie nie 
przyczyniła się wcale do usunięcia takowych 
okoliczność, że książę przybywszy do Kon­
stantynopola zajął mieszkanie u rosyjskiego 
ambasadora.

„Romanul" dowiaduje się, że rumuńska 
królewska para otrzyma w Pegli odwiedziny 
królewskiej włoskiej pary.

Telesran „Gazety Kr-lowsŁid".
Wiedeń 5 kwietnia. Posiedzenie Izby de­

putowanych. Prezydent Smolka poświęca zmar­
łemu rabinowi Schreiberowi wspomnienie, 
podnosząc że całe jego postępowanie było 
wypływem jego wierności ściśle religijnym 
przekonaniom.Przegląd polityczny.

_  'T   .......................  —  I Wybory deputowanych Attems’a, Hirsch’a,
Ks. Jerzy Czartoryski złożył komisyi budże- j Nakic’a, Potockiego, Vielguth’a, W interhol-

’ ler’a, Dostal’a zostały bez dyskusyi uznanemitowej Izby panów sprawozdanie z budżetu, 
które komisya bez zmiany przyjęła.

„W iener allg. Ztg" dowiaduje się z dobrego 
źródła, że śledztwo karne zarządzone prze­
ciwko Schónererowi z powodu jego udziału 
w Wagnerowskim komersie, zostało zaniecha- 
ne> Gdyż nie dostarczyło materyału potrze­
bnego do oskarżenia.

Na posiedzeniu czeskiej rady szkolnej z d. 
3 kwietnia, referował radca namiestnictwa 
German —  jak donosi „Bohemia" — o żą­
daniu czeskich gmin Trutnowskiego okręgu, 
utworzenia w Trutnowie czeskiej rady szkol- 
neL obok istniejącej niemieckiej. Referent 
wniósł przychylenie się do tej prośby. P . W ie­
ner oświadczył się za odroczeniem sprawy, 
dopóki radca namiestnictwa Grohmann, który 
z Powodu niezdrowia nie mógł być obecnym 
na posiedzeniu, nie da potrzebnych wyjaśnień. 
W niosek Wienera odrzucono wszakże i uchwa­
lono utworzyć czeską radę szkolną w Trutnowie.

.T ageb la tt berliński" podał sensacyjną wia­
domość, że poprzedniej jesieni Austrya, Niem­
cy i W łochy podpisały protokół regulujący 
wzajemny stosunek. Byłby to wiec rodzaj 
tajnego przymierza.

za ważne.
Deputowany Kusy zdaje sprawę w imieniu 

komisyi nietykalności poselskiej o żądaniu 
prokuratora rzeszowskiego, aby Izba zezwoliła 
na kroki sądowe przeciw deputowanemu Obor­
skiemu z powodu rzekomej obrazy urzędu 
wyrządzonej przez niego na osobie ekspedy­
tora poczty łańcuckiej, i wnosi odrzucenie ża- 
dania. Po dłuższej rozprawie spowodowanej 
wywodami Lienbachera stojącemi w przeci­
wieństwie z zapatrywaniami komisyi, a do- 
wodzącemi — że prokuratorowi przysłu­
guje zarówno jak  sądowi prawo żądania od 
Rady państwa przyzwolenia na ściganie sa­
dowe deputowanych —  rozprawie, w której 
brali udział deputowani Granitsch, Weber i 
sprawozdawca, wniosek komisyi został przyjęty.

Następnie przeszła Izba do załatwiania pe- 
tjcy j.

Berlin 5 kwietnia (tel. wł.) Aresztowanie 
Vollmara socyalno-demokratycznogo deputo­
wanego, zarządzone podobno wskutek uchwał 
kongresu niemieckich socyalistów w Kopen­
hadze występujących przeciw gospodarczym 
projektom ks. Bismarcka, zrobiło w kołach 
parlamentarnych silne wrażenie. Przyczyny 
aresztowania ma podług regulaminu parla­
mentarnego wytłomaczyć minister sprawiedli­
wości.

(W edług telegramu wczoraj nadesłanego, 
wypuszczono już Vollmara na wolność.)

Cesarz Wilhelm wyjechał pierwszy raz na 
godzinną przechadzkę.

Berlin 4 kwietnia. Teatr narodowy spalił 
się zupełnie, z garderoby nie ocalono nic. 
S traty  w ludziach nie było. Przyczyna poża­
ru jest niewiadoma.

Berlin 4 kwietnia. Reichstag postanowił 
136 głosami przeciw 135 przekazać komisyi 
przedłożenie o podniesieniu ceł od drzewa.

Baden-Baden 5 kwietnia. Cesarzowa E l­
żbieta z arcyksiężniczką Maryą W aleryą przy­
były wczoraj z rana w ścisłem incognito, zo­
stały przyjęte przez hrabiego Trani. Hotel 
„dwór europejski* wynajęto na kilkotygo- 
dniowy pobyt.

Kiel 4 kwietnia. Z północnego Szlezwigu 
wydalono 36 Duńczyków, którzy nie chcieli 
się zapisać do list pochodzenia.

Rzym 4  kwietnia. „Diritto" pisze: Ponie­
waż niektóre dzienniki snują z doniesienia 
biura Reutera o potrójnem przymierzu hy- 
potezy, przypomnieć musimy, że w obec ści­
słych identycznych oświadczeń Kalnokego i 
Manciniego, każde usiłowanie tych, którzy z 
łatwowierności lub dla interesu stosunek 
Włoch do obu środkowo europejskich cesarstw 
w różnem świetle przedstawić starają się, zu­
pełnie jest nadaremne.

Paryż 4 kwietnia. Upewniają, że ks. Au- 
male pojedzie z hrabią Paryża 9 b. m. do 
Włoch i powróei w końcu maja.

Gallifet zaprzecza w „Soleil" wyrażeniem 
jemu przypisanym, jakoby przeciw Thibaudi- 
nowi zwróconym.

Paryż  4 kwietnia. Rada ministrów posta­
nowiła zaniechać manewra kawaleryi na gra­
nicy, ze względu na koszta. W jesieni Gal­
lifet poprowadzi manewra.

Paryż  5 kwietnia. Cyrkularz m inistra wojny 
z 4  b. m. oznajmia, że manewra drugiej dy- 
wizyi kawaleryi i ćwiczenia rekognoscyjne 
rozporządzone cyrkularzem z 12 ’ m arca * nie 
będą miały miejsca.

Kair 4 kwietnia. Odpowiadając na petycye 
oświadczył Dufferin, że nie może obiecywać 
stałej okupacyi, ale zmniejszenie wojsk nie 
pociąga za sobą stanowczego cofnięcia całego 
korpusu.

Kopenhaga 4 kwietnia. W kongresie nie­
mieckich socyalao demokratów, który tu się 
odbył, brało udział 11 deputowanych do par­
lamentu, pomięazy nimi Vollmar, Frohme, 
prócz tego i Bebel.

Nicea 5 kwietnia. Grobla spacerowa wraz 
z kasynem zbudowanem na jej ostatecznym 
końcu spłonęły do szczętu. Szkodę oszacowaną 
na 5 milionów pokrywa ubezpieczenie. Nikt 
z ludzi nie stracił życia w tej katastrofie.

T arg  na  zboże.
Kraków 4-go kwietnia. Pszenica czerwona od 
— złr. do 9’50 złr., pszenica b ia łi od 5*—  

złr. do 9-50 złr., pszenica żółta od 7-—  złr, 
do 9 ‘—  zł., żyto od 6-— złr. do 6-75 złr., 
jęczmień browarny 7-—  złr. do 7-75 złr., ję­
czmień na paszę od 5-50 złr. do 6-— złr., 
owies od 6-25 złr. do 6-75 złr., groch od 
— •—  złr. do — •—  złr., kukurydzą od — •—  
złr. do — •—  złr., hreczka od — •—  złr. do

•—  złr., koniczyna czerwona od — •—  złr. do 
•—  złr.
Lwów 4-go kwietnia. Pszenica czerwona od 

8 -40 złr. do 9-—  złr., pszenica biała od 8-—
złr. do 8-50 złr., pszenica żółta od 7-75 złr,
do 8-25 złr., żyto od 5-20 złr. do 5-60 złr.. 
jęczmień browarny od 5-60 złr., do 6-—  złr., 
jęczmień na paszę od 4-70 złr. do 5-10 złr., 
owies od 5 ‘30 złr. do 5 '70  złr., groch od
6 ‘75 złr. do 8-10 złr., kukurydza od 6 '25
złr. do 6 -40 z łr., hreczka od 6-75 złr. do
6-85 złr., koniczyna czerwona od 74 ‘—  złr. do 
8 5 1—  złr.

Wiedeń 4-go kwietnia. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 9 ’98 złr. do 1 0 ’— złr., żyto od 
7 ‘60 złr. do — ■— złr., jęczmień od — • —
złr. do — •—  złr., owies od 7*04 złr. do
7-06 złr., kukurydza od 6-85 złr. do — •____
złr., okowita per 10,000 liter procent — •—  złr. 
do 32-— złr.

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
90 fen. (4 złr. 62 cent.) Na kwiecień 8 marek.

Emil S zw arc
Wydawca.

Jan Badowski
Odpowiedzialny Redaktor.

Pociągi na kolejach żelaznych.
O dchodzą z K rak o w a:

Do L w ow a .' osobowy: pośpieszny:
Kraków  odjazd: 10 3( rano 9-,, wiecz. 
Lwów  przyjazd: 9-, wiecz. 6-,0 rano

wieczorny 
10-,, wiec 
11 rano

Do T arnow a lokalny:
K raków  odjazd: 6’, ,  rano.
Tarnów  przyjazd: 9’, 4.

Do W ieliczki: Kraków  odjazd: 11*6 w połud, 
Wieliczka przyjazd: l l* ^  po poł.

Przycho dzą  do K rak o w a :
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pośpieszny:
Lwów  od jazd : 4 tó rano 4 '33 wiecz. 10‘so w noc.
Kraków  przyjazd: 2‘38 pop. 5-,0 rano. 6'

Z Tarnow a lokalny:
«  rane.

Tarnów  o d jazd ; 5' U po po..
u,. ... K ra ( ™  P o j a z d :  8-,0 wiecz.
W i e l i c z k i :  W ieliczka o d jazd : 7* , wiecz.

Kraków przyjazd: 8-, wiecz.
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Z a ł o ż o n e  w r. 1864.

C3-- X j- Z D -A -T J B I E  <3z  G o . 
Centralne Biuro Inseratowe

r a j s tM  t t i i i ó i  Irajowyct i zagranicaicli
w Wiedniu I., Singerstrasse lia.

Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 
seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata.

Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
franko.

Przy większych zamówieniach najprzystępniej­
sze warunki.

Zwracamy uwagę na adres:

8- ,  WIEDEŃ I Singerstrasse Ha.
O O O O O O O O O O O K M O O O O O O O I

Nakładem
WYDAWNICTWA C Z Y T E L N I  LUDOWEJ

w Krakow ie, ul. W iślna Nr. 9,
świeżo o p u ś c i ł a  p r a s ę  b r o s z u r k a  pod 

ty tu łem :

Jana III. Sobieskiego
ŻYCI E I CZYNY

oraz
jego obrona ohrześc iańs tw a pod Wiedniem 

przeciw Muzułmanom 1683 r.
z dodaniem obszernej chronologii panowania 

tego króla.
Broszura ta  ozdobioną jes t w tekście 5-ma 

drzeworytami.

Cena egzepl. 3 0  ct.
Nabyć m ożna we wszystkich księgarniach 

kraj owych i zagranicznych.
SKŁAD GŁÓWNY 

w Księgarni Kazimierza B artoszewicza 
1202 ‘ W  K RA K O W IE.__________ 2-3

I Ł O M  CZŁOWIEK
od lat kilkunastu pracujący przy 
gospodarstwie, ostatniemi czasy 
j a k o  z a w i a d o w c a  jednego z 
folwarków w Dobrach Radłów, 
poszukuje odpowiedniej posady 
od 1-go Lipca 1883 r. — Adres: 
S .  3 3 .  Łętowice poczta Bo- 

gumiłowice. i n  4-

"REALNOŚĆ
w pobliżu klasztoru Zwierzynieckiego  
pod K rakow em  —  składająca się z 
domu m ieszkalnego m urow anego p ię­
trow ego i z su terynam i, budynków  
gospodarskich w dobrym  s ta n ie , z 
ogrodem  około dom u i staw em  oraz 
gruntu 17 m órg je s t  do sprzedania  
każdego czasu z wolnej ręki.

Bliższej wiadomości udzieli przez 
grzeczność Administracya „Gazety 
Krakowskiej*. 1 U 3  9-

C. k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k imrm  SAHK HIPOTECZHY WE LWOWIE
wydaje

5 1 .  L I S T Y  H IP O T E C Z N E  

51. PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE
które  są  jak  u a j w ł a ó o i w B z e  do lokowania  kapitałów.

L isty  hipoteczne m ogą według praw a z dnia 2 Lipca 1868 D. P . XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów  funduszowych, do lokowania kapitałów  publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów  
papilarnych lideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na 
zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sum a w obiegu będących listów  hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiście

wP*aconej’° ‘sowanie ^  Prem iowanych L istów  hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów  p ła tne  są dnia 1 M arca i 1 W rześnia każdego roku. i

Losowanie 5%  Listów  hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 
onych p łatne są dnia 1 Maja i 1 L istopada każdego roku. ,

Kupony L istów  hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne i drugie me ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, w ypłacają bez wszelkiego stracenia :

we Lwowie, główna kasa B anku hipotecznego i E ilie |] w Bielsku Bielitz-B ialaer Handels- und Gewerbe-Bank;
tegoż w Krakowie, Czerniowcaoh i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontow ego;, 

w Pradze, Czeski B ank eskontowy i Ziwnosteńska 
B anka pro Czechy a Moravu 

w CeloWCU p. Antoni E hrfe ld ; 
w Lublanie B ank  eskontCwy dla K ra in y ; 
w Ołomuńcu B ank  dla handlu  i p rzem ysłu ;

w Bielsku, Bielitz-B ialaer H andels- u. Gewerbe-Bank.

w Lincu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
w Bernie, F ilja  A nglo-austr. Banku i F ilia  Zivnosten- 

ska B anka pro Cechy a Moravu ; 
w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie, p. Leon E p ste in ; 
w Tryeócie, F ilja  Union-Bank 1048 1 3 —?

(P rzedruk  n ie  b ęd z ie  płacony).

w  a g e h c y i  mmmow
W. KUKLIŃSKIEGO

w  h a l i  S u k i e n n i c  N r .  5 .

można codziennie nabyw ać pojedynczemi numerami, lub prenu­
merować miesięcznie i kw artaln ie wszystkie pism a polityczne, a 
mianowicie z polskich: Gazetę Krakowską, Czas, N. Reformę, Gazetę 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę Warszawską, Dziennik Pol­
ski, Dziennik Poznański, Kuryer Poznański,  Kuryer Warszawski, 
Echo, Wiek; hum orystyczne: D jabła ,  Szczutek, Różowe Domino, 
Muchę, Kolce; z niem ieckich: Allgemeine Zeitung, P resse ,  fłeuc 
frele Presse ,  Tagblatt,  Tribune, Fliegende Blatter ,  Klkeriki i t. p. 
zaś franouskie, włoskie i rosyjskie tylko na zam ówienie dostar- 

czaue być mogą.

Prócz powyższych, agencya u trzym uje zawsze na składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i m ateryaly piśmienne i poleca się łaskawym  
względom Szanownej P . T. Publiczności.

Z pełnym  szacunkiem

1049 21 ?
W . K U K L I Ń S K I

agencya dzienników.

T
Nakładem 

Drukarni Związkowej w Krakowie
opuściło prase dziełko p. t.:

ROŻNI  L UDZ I E
NO WELLE i OBRAZKI

przez

Z. S A R N E C K I E G O
Cena 1 złr.

Do nabycia we w szystkich księ­
garniach. 1100 9-

„ Przegląd Akademicki “
ORGAN MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

Wychodzi co 15 i 25 każdego miesiąca
Przedpłata  w ynosi:

dla młodzieży rocznie . . .  2 złr. 50 ct.
z przesyłką pocztową . . .  3  „ — „
dla publiczności rocznie . . 5 „ — „
z przesyłką pocztowa . . . 5 „ — „

Adres R edakcyi: 1153 9-

Kraków ul. Grodzka Nr. 8, II. piętro.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
"W" K R A K O W I E ,  

w y d a je

LISTY ZASTAWNE
6°/0 w 3 6  lat. | 6%  w 18 lat. | 7°/0 w 20 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania 
kapitałów, gdyż

1) Zakład kredytowy w m yśl §. 5. swych statutów, nie m o ­
że prowadzić żadnych interesów bankowych lub giełdowych, a 
zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania 
pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych.

2) Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym  
Liście Zastawnym, podpisem c. k. Komisarza rządowego; obok 
tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza 
tychże Listów gwarancya.

3) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych 
nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu przy 
których nadto i w m yśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, 
Nr. 93. Dziennika praw państwa zaintabulowem zostało, iż tako - 
we służą przedewszystkiem jak akcya na zabezpieczenie Listów  
Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredyto­
wego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

W K r a k o w i e :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym  
Ziemskim; w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przem ysłu. 

W e L w o w i e :  w Galicyjskim Banku kredytowym.
WT T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredyto­

wego Ziemskiego.
W W a r s z a w i e :  w Banku Handlowym.
W  W i e d n i u :  w Wiener Lombard- und Escom pte-Bank, 

oraz Bank und W echslergeschaft der Nieder-Oesterreich 
Escom pte-G esellschaft.

Zapadłe kupony wypłaca się także we wszystkich powyższych
instytucjach. 1224 1

m   im ,jtin m i  mu n*"1*"111

Km p Ą i i j  i pap. wartość.
Kraków, dnia 6 Kwietnia.

R uble pap. za 100 rs...........................
M arki niem. za 100 m arek . . .
F ran k i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał ros......................................
D ukat ważny . . . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . ,
Srebrne kupony p łatne za 100 złr.

Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.

L. zast. T . kred. ziems. 100 złr. 
4 %  n r, » iłem - 100 złr.

n r  n n n
3 %  L . hip. 100 złr...............................

L . hip. z 10X  prem. 100 złr. 
&X L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
6 *  L . włościan, z dywid. 100 złr.
5 X  „ - ,100 Zlr‘
51^ X  Z. kred. K rak. 36 la t zwr. 
6 *  „ „ „ 36 la t zwr.

,  ,  „ 1 8  la t zwr.
6 *  „ „ „ 2 0  la t zwr.
Akcye kolei K arola L udw ika 210 złr. 

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. .
4 ę “ m. Stanisławowa 20 złr. .
5 X  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 X" L . likwid. - .  100 rubli

g a
a.S
oS

płaca źądaja płacą żądają

W lsdeń, dnia 4 Kw ietnia.

Obligi długu państwa.
117
57

60
75

119
4‘2 %  R en ta  pap. 100 złr. 78 50 78 65

46 50 47 7.5 4‘2 %  „ srebrna 100 złr. . * 78 7b 78 95
9 60 9 80 ,  z ło ta 100 złr. . * 91 90 98 15
5 55 T 75 5 V  „ pap. 100 złr. . . 93 20 93 35
1 50 t 70 4 j f  „ złota w ęgierska 100 złr 90 30 90 45

99 m n h %  „ papierowa 100 złr. 88 20 88 35
v  węg. (O stbahn) 1 0 jf  pod 9b t>0 97

97 50 99
Akcye bankowe.

89 — 91 50 A nglo-austr................................... 120 złr. 117 26 117 60
86 50 88 -- B o d e n -C re d i t ............................ 200 V 222 60 223 50
97 — 99 — Kredyt, dla h . i. p. . . . 140 n 318 60 318 80

101 50 103 — K red y t weg................................. 200 n 315 — 315 bO
100 50 102 50 Niższo-Austr................................. 500 n 845 — 855 —
97 — 99 — H ipoteczne galic ........................ 200 n — — — —

100 — 102 — A ustro -w eg iersk ie . . . . 500 V 832 — 834 —
92 — 94 — U nionbank .  . . .  . 100 n 119 25 119 7b
98 — 100 — V e rk e h rsb a n k ............................ 140 n 147 — 147 50

100 — 102 — B aukverein .  . . .  . 100 n — — — —
100 — 103 — L a n d e r b a n k ............................ 200 n — — — —
102 — 105 —
109 — 312 — Akcye kolei.
170 — 173 —
300 __ 305 — A lbrechta . . . . . 200 z<r. — — — —

__ __ __ _ Alfóldzkie . . . . . 200 i) 171 50 172 —
18 __ 19 50 E l ż b i e t y ............................ 210 V 216 60 216 75
18 50 20 50 Ferdynanda półn . . . 1000 D 2792 2797
99 100 50 Franc. Józefa  . . . . 200 n 194 50 195 —
86 25 88 25 Mnr-<wsko-sszlas'fca . . 200 *• 22 50 23 —

Lwowsko- zerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zacńod. . . 200 „
Południow  . . . .  200 „
Tram waj . . .  200 „
W ęg.-gaii . . . .  200 „
W ęg. po lu .-wschód. . . 200 „
W ęg. zachód. . . . .  200 „

Listy zastawne.
Bodeneredit . . . .  100 złr.

5 %'  „ 33 lat . . 100 „
A u s tro -w ęg ie rsk ie ...........................

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . .
Alfóldzkie 
Gratzkoflach. . 
E lżbiety

„ 18 7 0 .
„ 1872 .
„ 1873 .

Ferd. półn.
1872 . 

,  1876 .
Gal. Kar. Lud. 
Lwow.-Czern.

300 złr. sr 
200 „
160

200  ”

200 
200

za 100

. 300 złr. sr. za 100 

. 100 złr. sr. „
1881 300 złr. sr. za iOO 
1865 300 „ „
1867 300 „

„ 1868 300 „ „
„ 1872 300 „ „

Rudolfa . . . .  300 „ „
„ 1869 300 „ ,
„ 1872 300 „ „

Siedmiogrodzkie 200 -_______ -

płaca żądają

171 -
207 25 
151 25 
227 
162 60 
158 — 
166 75

101

93 75
97 30
98 80 

100 50 
100 50 
103 25 
103 75 
103 75 
100 75 
105 75

98 80
95 —
98 75
94 90
94 40
99 70
99 60
99 60
82 80

171 26 
207 75 
151 50 
227 50 
163 
158 50 
166 25

101 20

94 — 
97 80 
99 20

101 
101 —  

104 
104 25 
104 25 
101 50

99 _
95 2-5 
99 — 
25 20 
94 70

100 30 
ICO -  
100 

93 30

Papiery loteryjne.
3 %  Bodeneredit . . . .  100 złr.
4jY C isa ń sk ie ...............................100 „
3 %  Serbskie . . . . .  100 fr.
3 %  T u r e c k ie ...........................  400 „
3 %  Reg. D nnaju  . . . .  100 złr. 
4 X  Żeglugi D unaju  . . . 100 „

T r y e s t ...............................100 „
T r y e s t ................................ 60 „
1854 Losy . . . . 250 „

4 X  1860 Losy . . . . 500 „

z  .............................................. z
Losy 1864 . . . . . .  100 „
Losy czerwonego K rzyża węg. —  „
W ę g i e r s k i e ...............................100 „
M. W i e d n i a ...............................100 ,
Kredytowe . . . . . .  100 „
K l a r y ..............................................«  ,
M. Insbruku . . . . .  20 n
K e g le w ic z ....................................... 10 „
M. K rakow a . . . . .  20 „
M. L u b i a n y .................................20 „
M. B u d y ....................................... 40 „
Palfy  . . . . . . .  40 „
Czerwonego Krzyża . . .  10 „
R u d o l f a ........................................10 „
S a l m .............................................. 40 „
M. S a lz b u rg u .................................20 „
SL G e n o i s ................................ 40 „
11. Stanisławowa . . . .  20 „
W a ld s te in ........................................20 „
W iu d is z g ra tz .................................20 „
L o st użytkowe %  Bodenered

płacą żądają

97 75 
110 25 
32 —
26 25 

113 75 
108 
127 —
— 75 

119 26 
131 59 
137 50 
167 25 

6 25 
116 50 
124 25 
170 75

37 75 
21 60 
20

23 25 
39 — 
36 50 
12 25

54 — 
22 50 
45
25 50
27 25
38 — 
25 —

98 25 
110 60 
32 25 
26 75 

114 26 
109 — 
127 60

120  —  

132 — 
138 — 
167 50 

6 50 
117 — 
124 50 
171 25 
38 25 
22  —

20 50 
19 25 
23 75 
40 — 
37 — 
12 10
21 —  
54 50 
23 — 
45 75 
26 50 
28 25

Drak Wł, L. Auczyca i Bp.


